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M W  KOŚCIELNY
Prenum erata  w Płocku rb. 3 rocznie, z przesyłką pocztową rb. 4 rocznie,
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Sharm onizowal St. Grabowski z Gutanowa.

M
napisał As. Fr. Wulczyński.

Nasze pieśni kościelne, ludowe— to prawdziwy skarb  religijno-narodo- 
wy, którym  się cieszyć i chlubić powinna każda szczera dusza kato licka, 
polska. — Nasze pieśni kościelne polskie, to znakom ity katechizm ludowy, 
w którym  ze zdumiewającą ścisłością, dokładnością i jasnością streszczone 
są  wszystkie praw dy naszej świętej wiary katolickiej.

Nasze pieśni kościelne— polskie na Adwent, Boże Narodzenie, W ielkauoc 
i Zielone Św iątki— to nasza polska dogm atyka i etyka; nasze niezrówanej 
piękności „Gorzkie żale", k tóre  są  unikatem  w literaturze wszechświatowej — 
nasze hymny na Boże Ciało, nasze pieśni pokutne, pogrzebowe i przygodne, 
to poetyczna m istyka i ascetyka ludowa; wreszcie nasze pieśni o Ńajśw. 
M aryi Pannie i o Świętych Pańskich— to jakby  kompendyum historyi koś­
cielnej dla ludu polskiego.

Stąd też obowiązkiem naszym świętym jes t nietylko cenić ten drogi 
religijno-narodow y skarb  pieśni kościelnych ludowych, ale także starać  się
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0 utrzym anie i zachowanie tego skarbu w pierwotnej czystości tak  co do 
tekstu, ja k  i melodyi poszczególnych pieśni. Do osiągnięcia tego celu przy­
czynić się może z jednej strony gorliwe zajęcie się śpiewem kościelnym 
w szkole, pielęgnowanie i wzorowe wykonywanie pieśni kościelnych ludo­
wych podczas nabożeństw szkolnych; — z drugiej zaś strony kró tk ie , łatw e
1 przystępne pieśni kościelnych parafrazy , które młodzieży szicoluej ułatw ią 
zrozumienie treści pieśni przez nią śpiewanych i ducha Kościoła świętego, 
k tó ry  gorąco praguie i ustawicznie upomina, byśmy śpiewali Bogu chwalę 
„w duchu i w prawdzie", byśmy, wedle słow Psalm isty, „śpiewali m ądrze“, 
byśmy śpiewali Panu „sercem i rozumieniem“ . Nadto parafrazy  pieśni koś­
cielnych są dla młodzieży szkolnej i z tego względu bardzo pożądaue, że 
dzieci, zrozumiawszy z w ykładu ks. katechety treść pieśni kościelnej, śpie­
w ają ją  nietylko uważnie, pobożnie, z przejęciem się i z namaszczeniem re- 
ligijnem, ale także praw ie bezwiednie oddają tę pieśń z należytą expresyą 
muzyczną, tak  dalece, że ta  pieśń nietylko będzie płynnie, g ładko—jednem 
słowem, wzorowo w ykonaną— ale także będzie estetycznie piękną, — będzie 
doskonałą i Bogu miłą modlitwą, godną słnżby Bożej i domu Bożego ofiarą.

Dodać musimy i to spostrzeżenie, stwierdzone długoletuiem doświad­
czeniem, że młodzież szkolna chętniej uczęszcza na lekcye śpiewu kościelne­
go zwyczajne, lub na próby śpiewu nadzwyczajne, a nawet łatwiej i prędzej 
sobie przysw aja ruelodye nowych pieśni, dotąd niesłyszanych i odgaduje 
instynktowo właściwy rytm  i tempo pieśni, której się uczy,—jeśli naukę tej, 
lub owej pieśni poprzedziła choćby tylko bardzo k ró tka  parafraza, wyjaśnia­
jąca  głów ną myśl pieśni, treść i związek poszczególnych jej zwrotek, a wresz­
cie zastósowanit) jej do pewnej w danym razie uroczystości, do tego lub 
owego nabożeństwa, w którem  młodzież udział brać zwykła.

To też ta  potrzeba i pożytek parafrazy  pieśni kościelnych skłoniły 
nas do przypomnienia tej spraw y P. T. W spółbraciom Kapłanom — zwłaszcza 
Katechetom, oraz wskazania praktycznego sposobu odbywania parafrazy 
pieśni kościelnych.— W tym celu damy odpowiedź na  dwa pytania.. 1) K iedy  
parafazę pieśni kościelnych z  m łodzieżą szkolną odbyioać? 2) W  ja k i sposóbY

I. Co do c z a s u , kiedy przeprowadzać parafrazę pieśni kościelnych, 
bądź takich, k tó re  dzieci już znają, umieją i śpiewają, bądź też pieśni zu­
pełnie im tak  co do tekstu, ja k  i melodyi nieznanych — odpowiadamy, że 
uważamy za rzecz w skazauą, parafrazow ać pieśni kościelne albo na  lekcyach 
śpiewu kościelnego, bezpośrednio powtórzeniem pieśni, dzieciom już znanej;— 
albo też na  tę parafiazę  poświęcić należy choćby parę ininut na lekcyi re- 
ligii, zwłaszcza na lekcyi religii ostatniej iv tygodniu, poprzedzającej nabo­
żeństwo, podczas którego ta  lub owa pieśń ma być odśpiewaną.

Jeśli ks. katecheta sam uczy dzieci śpiewu kościelnego, to nie będzie 
miał w tym względzie żadnej trudności; nie powinien też mieć skrupułu z te­
go powodu, że z godziny nauki religii poświęci parę minut na parafrazę 
pieśni kościelnych; owszem nauka religii tylko może zyskać na takiem po­
stępow aniu, bo młodzież się ożywi, chętniej będzie śpieszyć na lekcye religii 
i pilniej się jej uczyć, a ks. katecheta przy parafrazie pieśni znajdzie dosyć 
sposobności i m ateryału, by dzieciom dać niejedne zbawienną przestrogę 
ojcowską, a nawet może z dziećmi przejść cały katechizm  ze wszystkieini 
jego praw dam i wiary i obyczajów, może zwrócić uwagę na wiele szczegółów 
liturgii katolickiej, może przypomnieć niejeden przykład cuoty z życia Najśw. 
M aryi P anny  i Świętych Pańskich. A jakże dodatnio wpłynie ks. kateche­
ta  n a  młodzież jego opiece powierzoną, ja k  sowicie nagrodzi tę wrzekomą 
ujmę kilku minut z godziny religii, jeśli przygotowując dzieci do Spowiedzi 
św. i Komnnii św., nżyje w tym celu parafrazy pieśni pokutnych, oraz pieś­
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ni o Najśw. Sakramencie! Czyż gdzieindziej znajdzie katecheta piękniejsze 
ak ty  w iary, nadziei i młości, żalu za grzechy, postanowienia popraw y, ofia­
row ania się i t. d. od tych, k tóre  tak  dokładnie i tak  przystępnie wyrażo­
ne są, w naszych pieśniach Indowych?

Jeśli zaś k to  inny uczy śpiewu kościelnego, wtedy porozumie się ks. 
katecheta z nauczycielem śpiewu i od czasu do czasu zaglądnie na  lekcyę 
śpiewu. Obecnością swoją nietylko wpłynie na dzieci, że się z większą ocho­
tą  do nauki śpiewu kościelnego przykładać i na leltcye tego śpiewn chętniej 
i pilniej uczęszczać będą, ale także, korzystając z danej chwili (np. kiedy 
nauczyciel pisze nuty n a  tablicy), zrobi k ró tk ą  i przystępną p arafrazę  tych 
pieśni, których w danym razie właśnie się dzieci uczą.— Jeżeli zaś nie może 
bywać na lekcyacli śpiewu kościelnego, uczyni parafrazę pieśni kościelnych 
na swoich lekcyach religii; od czasu do czasu przypomni ją  dzieciom i za- 
poinocą stosownych pytań powtórzy, aby w ten sposób przyzwyczaić dzieci 
do pobożnego i uważnego śpiewania pieśni kościelnych i wyrobić w nich to 
przekonanie, że śpiew kościelny podczas Mszy św. lub jakiegokolw iek  inne­
go nabożeństwa nie ma być jak ąś  produkcyą muzyczną, lub zabaw ką, ale 
gorącą, rzew ną i pełną pokory modlitwą.

II. Co do sp o so b u  o d b y w a n ia  p a r a f r a z  pieśni kościelnych zw ra­
camy uw agę na następujące praktyczne uwagi.

1. Przedewszystkiem starać się trzeba o to, by wszystkie dzieci tekst 
pieśni miały przed sobą; dalej

2. odczyta ks. katecheta powoli, z należytym akcentem  i z namaszcze­
niem religijnem  cały tekst pieśni;— poczem poleci dzieciom pow stać i jednym  
chórem, również powoli— wyraźnie i głośno, odczytać poszczególne zwrotKi 
pieśni, k tó rą  w parafrazie ma im wytłomaczyć. D obrą też je s t rzeczą 
zachęcić dzieci, by się tej lub owej pieśni na pamięć wyuczyły i na lekcyi 
religii lub śpiewu należycie oddeklam owały.—

3. To odczytaniu tekstu pieśni przystąpić należy do właściwej p a ra ­
frazy, której szkic pouajemy.

I. Parafraza pieśni adwentowej; „Boże wieczny, Boże żywy".

I .  S z lc ic  w y k ła d u .* r

a) Uwagi wstępne: Co to je s t Adwent? jak ie  je s t znaczenie adwentu 
dla nas? jak i jego duch? jak ie  ustawy kościelne? Czy pieśni adwentowe w y­
rażają  tego ducha? Przekonajm y się o tem z rozbioru i w yjaśnienia pieśni 
adwentowej: „Boże wieczny, Boże żyw y“.

b) Główna myśl tej pieśni: Tęsknota za Zbawicielem i go rąca  prośba 
o rychłe jego przyjście.

c) K ró tka  treść poszczególnych zw rotek tej pieśni, a mianowicie:

Z w rotka 1— 2 zaw iera w sobie gorącą prośbę o Zbawiciela.
Zw rotka 3— 4 przypom ina słow a p roroka Izajasza: „Niebiosa rosę 

spuszczajcie z g ó ry “ itd ., w yraża zatem tęsknotę całej ludzkości za przyjść 
mającym Mesyaszem; obiecanym od B oga Odkupicielem świata.
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Zwrotki 5— 8 zaw ierają rzew ne prośby szczegółowe do P ana Jezusa, 
jako  Odkupiciela św iata, by co rychlej zstąpił z nieba na ziemię, by się 
ulitował nad nieszczęśliwym stanem ludzi, zostających w niewoli grzechu, 
by odmienił gniew Boży w miłosierdzie, by o ta rł łzy '.płaczących, by nam 
dał nadzieję nawiedzenia świętych progów królestw a swego niebieskiego, 
czyli by nam da ł nadzieję żywota wiecznego przez zasługi swego Narodzenia.

Zw rotka 9. Zakończenie pieśni zawiera w sobie dziękczynienie za 
wysłuchanie próśb.

I I .  W y j a ś n i e n i a  szc ze g ó ło w e .

1. „Boże wieczny, Boże żyw y,
Odkupicielu  prawrdziwry,
W ysłuchaj nasz głos p ła cz l iw y " .

2. „K tó ry ś  j e s t  na  wysokości,
Schyl nieba, życz litości,
S puść  się w nasze  głębokości" .

Czyj to głos? czyja to prośba? Głos i prośba całej ludzkości, k tó ra  
jęcząc skutkiem grzechu pierworodnego pod ciężarem przekleństw a Bożego, 
czuła konieczną potrzebę Odkupiciela; w yglądając Go z nieopisaną tęsknotą 
wznosiła oczy swe ku niebu, do Tego, k tó ry  jest „na wysokościu i prosiła 
serdecznie: „by schylił N ieba“, zlitował się i spuścił się na „nasze głębo­
kości", na ten ziemski padół nędzy i płaczu. W prośbie tej mieści się wy­
znanie w iary, że nikt inny tylko sam Bóg— wieczny i żywy może być praw ­
dziwym Odkupicielem świata, że to odkupienie nastąpi przez zstąpienie Bo­
ga z nieba na ziemię, czyli przez połączenie natu ry  Boskiej z ludzką w jed ­
nej Boskiej Osobie Jezusa Chrystusa, i że ten jedyny sposób pojednania lu ­
dzi z Bogiem, wydobycia ich z nędzy grzechowej, że ta  je s t jedyna nadzieja 
w ysłuchania głosu płaczącej grzesznej ludzkości.

3. „O niebieskie gó ry  srogie,
Spuśćcie  rosę na  ubogie,
Dajcie nam zbawienie drogie"!

4. Nie trzy m ajc ie  P rze jrzauego ,
C hm ury  swoim dżdżem naszego 
P rzy n ieśc ie  Spraw iedliw ego"!

Słowa te przypom inają proroctw o Izajasza: „Niebiosa ro sę“ ... w yraża­
ją  tęsknotę za przyjść mającym Zbawicielem i gorącą prośbę o Niego. Jest- 
to prześliczne podobieństwo wzięte z natury . Ja k  ziemia spieczona długą 
posuchą pragnie deszczu, tak  ludzkość cała  tęskniła za Zbawicielem; czemu? 
bo była „ubogą" w światło praw dy i cnoty, nie znała prawdziwego Boga 
i swego przeznaczenia, brodziła w strasznej ciemnej nocy grzechu, niedo­
w iarstw a, bałwochwalstwa i ogólnego zepsucia moralnego, nie mając znikąd 
nadziei wydobycia się z tego nieszczęśliwego stanu... Jakim  był ten stan? 
ja k  wielka była potrzeba Odkupienia?..

5. „ P rz y jd ź ,  co rych le j ,  m iłos ierny!
O Boże! człowiek mizerny,
Ciebie czeka, Tobie w ierny"!
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6. Obejdź się z nami łask aw ie ,
Zmiłuj się po nagłej sp raw ie ,
Racz p rzy jść  ku Twej w łasnej s ł a w ie 11.

7. „Odmień Panie ,  gniew  Twój srogi,
Odmień, niech człowiek ubogi,
Nawiedzi T w e  święte  p rog i" .

8 . „U sły sz  płacz s tw orzen ia  swego.
Daj doczekać wesołego.
Narodzenia  Sy na  T w eg o “ .

Są to szczegółowe prośby do Zbawiciela:

a) by „co rychlej przyszed ł* , dlaczego? bo człowiek „m izerny11 w grze­
chu— w stanie gniewu Bożego, w stanie niełaski... czeka na przyjście Odku­
piciela, na swe wybawienie; wierny i ufający w ooietnice Boże.

b) by „się obszedł z  nami łaskaw ie", nie według grzechów naszych, 
ale wedle miłosierdzia, bo sprawa nagła , nie cierpiąca dłuższej zwłoki, sp ra ­
wa ważna. Miłosierdzie okazane grzesznej ludzkości będzie z większą 
chw ała Boża.

c) by „odmienił gnicie swój srogi*, tj. by się już przestał gniewać, by 
przebarzy ł, by „miłosierdzie Jego dało pocałunek s p r a w ie d l iw o ś c iby czło­
wiek dla zasług Zbawiciela miał przystęp do Boga i do nieba.

d) by przy jął i w ysłuchał modlitwy i łzy swoich dzieci i pozw olił im  
doczekać radosnych św iąt swego Narodzenia  — owszem by się w ich sercach 
narodził i dał im zakosztować słodyczy Boskiej swej obecności.

9. „A m en, zakrzykniem  wdzięcznym i 
Głosy, by nas Bóg z Św iętym i 
Z łączy ł  z poczty Anielskimi. A m en" .

Zw rotka ta  jest zakończeniem pieśni. Słowa tej ostatniej zw rotki wy­
raża ją  dziękczynię za wysłuchanie próśb, oraz nadzieję, że się tak  stanie 
i prośbę, byśmy w wieczności złączeni z Aniołami i Świętymi śpiewać mo­
gli Bogu hymn chw ały na wieki.

Upomnienie zbawienne-. Bądźmy Panu Bogu wdzięczni za przyjście Od­
kupiciela; prośmy Boga, by do serc naszych, oczyszczonych pokntą, uświę­
conych łaską  sakram entalną przyszedł Pan Jezus i dał nam skorzystać 
z zasług narodzenia Swego; tęsknijmy za Panem Jezusem w Komunii św. 
i starajm y się w czasie adwentu modlitwą, skupieniem ducha, rozmyślaniem 
o Tajemnicy W cielenia, nabożeństwem i nowenną do D zieciątka Jezus jak 
najgodniej przygotować się do uroczystości Bożego N arodzenia.—-

Uwaga. Pieśń powyższa należy do tak  zwanych „hejnałów ". H ejnał, 
chejnal lub ejnał znaczy tyle co, pieśń budząca, pobudka. Dawniej w kościo­
łach  polskich, ja k  po dziś dzień jeszcze w Krakowie na wieży kościoła P an ­
ny M aryi od I niedzieli adwentu aż do Bożego Narodzenia grano codzien­
nie o godz. 5-ej z ran a  na dętych instrum entach pieśni pobożne i to nazy­
wano hejnałem . Oprócz pieśni powyższej je s t jeszcze między adwentowemi 
pieśniami jed n a  pieśń, hejnałem  zwana, a zaczynająca się od tych słów:
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„H e jn a ł  w szy scy  zaśp iew ajm y ,
Bogu cześć i chw ałę  da jm y,
Nabożnie k ’niem n w o ła jm y" .

T ekst pieśni „Boże wieczny"... je s t bardzo stary , a melodya jej jest 
również starożytna, napisana w tonacyi starokościelnej, gregoryańskiej, mia­
nowicie frygijskiej. Dziwnie rzewna, a przytem poważna i głęboka nuta tej 
pieśni, zgodna w zupełności z jej prześliczną treścią i duchem czasu Adwen­
towego daje nam wyobrażenie o sile i potędze tego wrażenia, jak ie  wywo­
ływ ały hejnały  nasze polskie, śpiewane w kościołach naszych przez pobo­
żne rycerstw o, szlachtę i lud. Oby się wróciły te szczęśliwe czasy! Obyśmy 
zam iast banalnych co do treści, a ckliwych co do melodyj pieśni kościel­
nych nowożytnych, usłyszeli co rychlej pieśni nasze kościelne s tare  o pod­
niosłej, głębokiej treści religijnej i równie podniosłej i pełnej namaszczenia 
melodyi kościelnej!

C' d. n.

ORGANARIA.

D rugą notatą bibliograficzną, dotyczącą wydawnictw dzieł organowych, 
poświęciliśmy kompozytorom włoskim najświeższej doby, g d y ż 'c i tylko, zer­
wawszy z dawnemi tradycyam i g ry  organowej, praw ie zupełnie w wieku 
X V III i X IX  zeświecczonej, niegodnej domu Bożego i służby Bożej, stwo­
rzyli i wydali dzieła, k tóre k ry ty k a  muzyczna zalicza do klasycznych kom- 
pozycyj organowych. Imiona i nazw iska tych znakomitych mistrzów^ gry 
organowej są następujące:

1. L udw ik  Botazzo, o rganista w przesławnej bazylice św. Antoniego 
w Padwie, a zarazem profesor gry organowej przy instytucie muzycznym 
tamże.

2. H enryk B ossi, dyrektor w liceum muzycznem w Wenecyi.

' 3. F ilip  Capocci, o rganista przy kościele lateraneńskim  w Rzymie.

4. K s. W aw rzyniec Ber osi, dyrek to r i kapelm istrz Syxtyny Papies­
kiej w Rzymie.

5. Oresto B,avanello, o rganista I-szy przy bazylice św. M arka w W e­
necyi.

d  J ó ze f Terrahugio, profesor muzyki i wydawca miesięcznika po­
święconego muzyce kościelnej p. t. „M usica S acra" w Medyolanie.

Nie będziemy wyliczać, ani objaśniać wszystkich dzieł organowych 
wymienionych kom pozytorów — bo na to ram y „Śpiewu Kościelnego" nie po­
z w a la ją ,— chcemy tylko ze względów praktycznych te dzieła wymienić, k tó­
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re  z jednej strony m ają izeczywistą, wielką artystyczno-m uzyczną wartość, 
a z drugiej strony nadają się do służby Bożej i do naszego smaku, że się 
tak  w yrażę— kościelno-polskiego. A mianowicie:

Z dzieł Ludw ika  Botazzo  polecić możemy następujące:

a) Bardzo łatw e i melodyjne (20) preludya organowe op. 104. (W y­
danie 11. Paw ełek w liatysbonie; cena 2 m.

b) 7 Triów organowych op. 106 i 2 5  triów organowych op. 105. 
(W ydanie jak  wyżej).

c) 1 0 0  Wersetów  organowych op. ?. (W ydanie ja k  wyżej).

d) L a  sunta M essa , 5 preludyów na harmonium lub organy, op. 126. 
(W yd. Marcello C apra, cena lir. 1,50).

e) D ueW m m : P reghiera  i postludio, op. 116 (wyd. C. Ricordi).
W ymienione kompozycye Ludwika Botazzo są przystępne nawet dla 

początkujących organistów ; mogą się przyczynić do obudzenia fantazyi i two­
rzenia podobnych kompozycyj; op. zaś 104 i 100 wersetów (opus nie wia­
dome), oparte na tonacyach kościelnych, nadadzą grze organowej ch arak te r 
ściśle kościelny.

Z kompozycyj organowych Ludwika Botazzo Ludniejszych i koncerto­
wych wymieniamy przedewszystkiem op. 1 2 0 , obejmujące: A° 1 Preludio fu- 
gato, A"" 2 Elevazione, A? 3 Allegretto pastorale, Aś 4 Melodia, A» 5 Trio 
i A? 6 F an tasia , wydane u Cariscli & Jiinisclien, L ipsk—Medyolan, (cena 
kom pletu 3 marki). Są to utwory napisane w stylu nowożytnym; — istne 
arcydzieła, tak co do melodyi ja k  i fak tury  muzycznej, k tóre organistom, 
posiadającym większą technikę organow ą gorąco polecamy do studyowania 
i wykonyw ania z okazyi większych uroczystości lub koncertowych produkcyj 
muzyczno-kościelnych.

Kompozycye organowe H enryka B ossi, 'p iękne i co do formy technicz­
nej skończone, więcej się nadają  do studyum i produkcyj koncertowych, 
aniżeli do służby Bożej; raz dla tego, że są zbyt długie, a powtóre dlatego,
że tu i owdzie przeładowane są jask raw ą clirom atyką i trudne są do wy­
konania. Zwracamy uwago pp. O rganistów  szczególnie na op. 118 . Zeszyt
I-szy zawiera: 1) Preludio, 2) Fuguetta, 3) Pastorale, 4) Angelus (śliczna
kom pozycya), 5) Toccata di Concerto (w spaniałe Finale przy końcu nabo­
żeństwa). Zeszyt 1.1 zawiera: 6) melodia, 7) Invocazione, 8) M arcia festiva 
(w stylu poważnym, da się użyć na wstępie lub przy końcu nabożeństw a), 
9) Interm ezzo i 10 Finale. (W ydanie Carisch & Janische. Lipsk— Medycrlan 
Cena zeszytu 2 m. 40).

Nadto zwracamy uwagę na  op. 113 , -obejmujące: AS 1 O ffertorium , 
Aft 2 Graduale, A° 3 Cauzoncina a M aria Yirgine, A? 4 In  memoriam, A» 5 
L audate Dominum; wszystkie num ery łatw e i bardzo piękne, zaś A? 3 „Can- 
zoncina a  M aria Y irgine1' jest natchnioną modlitwą do Najśw. M aryi P an ­
ny, świadczącą o głębokiej czci i miłości autora ku Matce Zbawiciela świata. 
(W ydanie Marcello C apra—Turyn; cena kompletu 1. 3,20).

F ilip  Capocci, jeden z najpłodniejszych kompozytorów włoskich wzbo­
gacił lite ra tu rę  organową mnóstwem doborowych dzieł o szerszem pokroju— 
wym agających skończonej techniki organowej i instrum entu najnowszej, a dziś
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tak  wysoko udoskonalonej konstrukcyi, W spaniale są Capocci’ego Sonaty 
organowe; dotąd wydano 5, a mianowicie: Sonata I-a  D-mol; Sonata II 
A-mol; Sonata I I I  G-mol; Sonata IV E -dur, Sonata V C-mol; wydane 
n. F . K istnera, A ugenera i R itter-B iederm ana w Lipsku a 3 M. Ogromne 
bogactwo melodyi i wdzięcznej harmonii zam knął Capocci w wielkiem swym 
dziele p. t,.: „Pczzi originali per D igazo,“ wydanern w 10 zeszytach n. An- 
genera i Spółki w Londynie cena zeszytu l ma rka, W ydanie prześliczne, 
bardzo tanie ze względu na obfitą treść. Fp. organiści inogą z tego dzieła 
wiele się nauczyć i praktycznie z niego korzystać. 10 Composizioni per 
organo wydane u Carisch i Janische w Lipsku i Medyolanie. Zeszyt I  obej­
muje: Ai? 1 Preludyo, A» 2 Melodya,. N  3 Inno triumfale, A° 4 Elegia, j\ ś 5 
Andantino pastorale. Cena kompletu: 2 M. 40. Zeszyt I I  zawiera: A° 6 
Allegro vivace. A? 7 Chorale; M 8 Fus a; A? 9 Adoro te devote; A° 10 Mar­
cia religiosa. Cena kompletu 3 m arki. Za to rzeczy techniczne nieco tru ­
dniejsze, ale bardzo wdzięczne dla ucha i serca tak  wykonującego je  o r­
ganisty, ja k  i dla słuchaczów. Najbardziej zaś polecenie godnem jest Ca- 
pocc’ego dzieło pod tytułem: „ V  Office D ivin“ na harm onium  lun organy; 
wydane w Rzymie (Corso V ittorio Em anuela 72) zeszyt kosztuje 2 franki. 
Są to nie długie preludya, postludya, inteim ezza, k tóre każdy organista, po­
siadający średnią technikę z łatw ością i z przyjem nością wykona i znajdzie 
w nich sowitą nagrodę za swą pracę dla chwały Bożej. Prześlicznem jest 
opracowanie w formie w aryacyi Sekwencyi: Stabat M ater i kantyku: M a- 
gnificat. Również bardzo piękne opracow anie jest, I te  m issa est i Bene- 
dicamus Domino— częścią jako  luga— częścią fuglietta, k tóre mogą służyć 
za efektowne Finale przy końcu uroczystej celebry. D . n.

Msze na 4  głosy mieszane: Sopran, Alt, Tenor i Bas, 
bardzo trudne.

467- Anerio, F r. M issa, H or Ic tue forze adopra.
Msza ta  znajduje się w zbiorze kompozycyj ks. Pruskiego M u- 
sica D ivm a. W yd. F r. Pustet Regensburg.

468. B ernabei, G. A. M issa „ad regias agni dapesu.
B ernabei należy do szkoły W łoskich klasyków . Cen 1 m. Wyd. 
P. B raun, Leipzig.

469. B irkler, W. Yocałmesse.
Kompozycya powyższa napisana je s t ściśle w stylu polifonowym. 
Cena part. i gł. 2 m. 20 fen. głosy 1 m. 80 fen. Wyd. G. Sclimid. 
Gmtind.

470. Blied, Jac. op. 42. M issa  in hon. S. Elisabeth..
Msza ta  może być w ykonywaną albo na Sopr. Alt, Tenor i Bas 
lub n a  Sopr., 2 Tenory i Bas. Cena part. I  m. 50 fen.; 4 gł. po 
25 fen. Wyd. Schwann. Dusseldorf.

471. C lereau, D. P eter. M issa  „ In  me transienm tu.
N a wykonanie tej mszy mogą się tylko godzić chóry lepsze z do­
brym dyrygentem . Cena part. ig r . 50 fen. W ydawnictwo Towa­
rzystw a św. Cecylii.
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ROZMAITOŚCI.
W sprawie bytu organistów.

Dnia C-go Października r. z. pan Kwiatkowski, o rgan ista  z P io trkow a 
przysłał do R ed ak c ji Śpiewu Kościelnego odezwę do ogółu, przedstaw iając 
konieczność założenia kasy  samopomocy dla organistów. Odezwa ta ukaza­
ła  się w numerze 310 Gazety Polskiej, gdzie też drukow ane były następne 
dwa listy: ks. d -ra  A leksandra W iszniewskiego, proboszcza z Menki i p. Ro­
cka Stańczaka, organisty  z Przedcza. „Gaz. P o lska11 podała jeszcze wzmian­
kę o zebraniu się 18-stu organistów  w uroczystość św. Cecylji w Nowora- 
domsku, w celu naradzenia się nad projektem  założenia K asy wzajemnej 
pomocy. Tę wiadomość powtórzył także i K uryer W ar szawski w nr. 329.

1 na  tem koniec.
i HJjrzawszy na  łam ach pisma codziennego poruszoną spraw ę ważną, 

pożyteczuą i p rak tyczną, cieszyć się należy, że nie księża, lecz sami orga­
niści upominać się będą o chleb za p racę swoję, a może ich głos znajdzie 
oddźwięk ogólny.

Odezwa p. Kwiatkowskiego nie je s t ani przesadzona, ani też zbyi po­
zioma. Nie ma w niej wszakże uporządkowanego mater-yalu do założenia 
„Kasy samopomocy dla o iganistów “ i pewności co do uskutecznienia poda­
nego projektu. Są to tylko myśli, wypowiedziane z bojaźnią pewną, k tóre  
w zasadzie przyznaję, o ile omawiają potrzebę założenia „K asy  organisto­
wskiej “ jako  słuszne i baulzo na czasie. Co do miejsca założenia podobnej 
Kasy, ani mowy być nie może o tem, aby ona znajdowała się na prowin- 
cyi. P łock , żadną m iarą nie nadaje się na  punkt centralizacji powstającej 
Kasy samopomocy. P łock  leży praw ie na krańcach ziemi naszej. Komuni- 
kacya z nim w lecie je s t bardzo utrudnioną, w zimie zaś niemożliwą. Jed n a  
W arszaw a i tylko W arszawa  może wszystkich organistów zjednoczyć i dać 
im sposobność oglądania owocu z zabiegów swoich: Kasy wzajemnej pomocy.

Ksiądz dr. W iszniewski utrzymuje, że „należy zwrócić się z prośbą do 
K onsystorza dyecezalnego, aby tenże poparł rzeczony p ro jek t.11 Słuszna 
nwaga, ale kto się ma udać do konsystorza? Myśl księdza W iszniewskiego 
można będzie uskutecznić lo-go r. b. na zebraniu w lokalu redakcyi „K u- 
ry e ra  Codziennego.11 Komitet wybrany przez zebranych zwróci się do każ­
dego z osobna konsystorzy naszych dyecezyj z prośbą o poparcie i błogo­
sławieństwo. rozpoczętego dzieła.

P an  Stańczyk znów, między innemi proponuje, aby księża zajęli się 
wypracowaniem ustawy Kasy samopomocy dla organistów . Lecz w ja k i spo­
sób się porozumieć, naradzić, ja k  co je s t złego poprawić? Nic zapewne też 
nie uradziło owych osiemnastu panów organistów , zebranych w uroczystość 
św. Cecylyi w Noworadomsku. (Uroczystość św. Cecylyi każdy organista 
powinien ze swoim chórem obchodzić, ja k  można najw spanialej w kościele 
w łasnym parafialnym . — Zresztą, pora jesienna nie nadaje się na podobne 
zebrania).

N arady nad projektem  ustaw y Kasy odbędą się w dn iu  15 Stycznia 
w lokalu „K uryera Codziennego11 Krakow skie-Przedinieście n r. 17.

P ro jek t ustawy tej n a s tę p u ją c y :
I. Rozdział: Cel kasy. II. Z ródla  kasy. III. Z arząd  kasy. IV. Ogólne 

zebranie. V. Posiedzenie czasowe zebrań cząstkowych. IV. K om isy a rewizyjna.
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Cel Kasy. Działalność swoję Kasa wzajemnej pomocy dia organistów  
roztaczać będzie na dziesięć gubernji K rólestw a Kongresowego, aby udzie­
lać w sparcia i pożyczek d la  osób należących do stowarzyszenia organistów , 
kandydatów  i ich rodzin.

Osoby, pragnące należeć do stowarzyszenia, powinny wnieść jednora­
zowo pewną sumę (3 rb ., lub 5 rb.), następnie zobowiązać się kw artalnie 
lub miesięcznie płacić niewielką sumkę 50 k.. lub 25 k.)

Oprócz członków rzeczywistych mogą być członkami honorowymi te 
osoby, k tóre  jednarozowo dadzą 100 lub 50 rubli, lub te, k tórycn zarząd 
n a  ogólnem zebraniu przedstaw i do wyboru. —  Członkowie stowarzyszenia 
obowiązani będą starać  się żyć po chrześciańsku, w przeciwnym bowiem ra ­
zie ogólne zebranie wykreśli ich z listy członków stowarzyszonych; nadto 
obowiązani będą kształcić się w muzyce i jeżeliby ktoś okazywał lenistwo pod 
tym względem, będzie pozbawiony możności korzystania ze; wsparcia i poży­
czki. Stowarzyszenie będzie miało swój w łasny organ „Śpiew Kościelny, “ 
którego kierunek i adm in istrac ja  zależeć będzie od ogólnego zebrania.

Źródła kasy. Stowarzyszenie posiadać będzie podwójny kap ita ł: za­
pasowy i obrotowy K a p ita ł zapasowy utworzy się z jednorazow ych w kła­
dów członków opiekunów i honorowych, z dobrowolnych ofiar, zapisów, kon­
certów , z kapitału , k tó ry  ogólne zgromadzenie każe do stałego zaliczyć itd. 
K a p ita ł obrotowy stanowić będą procenty od kapitału  zapasowego, składki 
miesięczne lub kw artalne i nadzwyczajne wpływy. K apitał zapasowy złożo­
ny będzie w jakim kolw iek Towarzystwie kredytowem lub bankn, według 
postanowienia ogólnego zebrania, albo ubezpieczony na pewnej i solidnej 
liypotece. Z kapita łu  tego będą korzystali uczestnicy kasy jednorazowo lub 
dożywotnie, ich biedni rodzice, dzieci, wdowy po organistach. — Zdolniejsze 
dzieci organistów będą z funduszów kasy kształceni w muzyce: a da Bóg 
może znów doczekamy się Moniuszki! Do zaciągnięcia pożyczki wymaganem 
będzie poręczenie wekslowe drugiego uczestnika kasy. N adzór nad prow a­
dzeniem rachunków  należeć będzie do koniisyi rewizyjnej.

Zarząd kasy. K asa wzajemnej pomocy organistów może mieć oddziały 
w każdem mieście bisknpiem. Zarząd nad tem wszystkiem w ykonyw a Ogólne 
zebranie stowarzyszonych i w ybrany przezeń stosowny zarząd .

Zebrania stowarzyszonych. Pierwsze zebranie odbędzie, się d. 15-go 
Stycznia o godz. 7-ej wieczorem, w lokalu redakcji „K uryera Codziennego" 
na K rakow skiem -Pr/edm ieściu n r. 17. N astępne zebrania odbywać się będą 
w m iarę potrzeby i postanowienia ogólnego zebrania.

Ogólne zebranie odbywać się będzie przez wyznaczenie dnia i ogło­
szenie tegoż w „Śpiewie K o ś c i e l n y m Uczestnicy Kasy nie przybyli, mogą 
upoważnić jakąkolw iek osobę stowarzyszoną do głosowania w zastępstwie. 
Ogólne zebranie będzie miało praw a ogólnego zebrania, jeżeli się na  nim 
zgromadzi Yio część wszystkich człunków stowarzyszenia. — Do tego, aby 
jak aś  uchw ała miała podstawę praw ną, wymagaue będą 2/s głosów obe­
cnych. W wypadku podziału głosów, ta  część zwycięża, po której stanie 
przewodniczący zebrania. Przyjm owanie skarg  na nieprawidłowe spraw o­
wanie ogólnego zarządu należy do ogólnego zebrania.

Komisya rewizyjna składać się będzie z 3-ch członków i 3-cli zastę­
pców, w ybranych na ogólnem zebraniu stowarzyszonych. Obowiązkiem ko­
mis yi rewizyjnej je s t wglądać w praw idłow y bieg rzeczy i w stan finansowy 
kasy.

Te mniej więcej punkty są wytyczne przyszłej K asy samopocy orga­
nistów. Każdy, komu leży na  sercu stan muzyki n a  prowincyi, niech p rzy ­
łoży rękę do ogólnej pracy. Podajm y rękę biednym organistom . Zwiększy­
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my przez to chwałę Bożą w naszych świątyniach, podnieśmy muzykalność 
wśród lodn polskiego, a doczekamy się, że i z naszych chórów kościelnych 
powstaną: Mozarci, Liszty, Szopeny, Bachy.

Z życia Gregcryafiskiego. O ryginalnym  dla nas się wydaje, ale prze- 
dewszystkiem rzewnym, modlitewnym i o czci dla Najświętszej Panny świad­
czącym, że P io tr de La Rue, jeden z najsław niejszych kontrapunkcistów  
X V I w ieka w Credo mszy Ave M aria pod słowami E t  ex Patre natum  ante 
omnia saecula aż do słów per qucm omnia facta sun t umieścił oprócz mu­
zycznych kontrapunktów  jeszcze kontrapunkt, że tak  powiem psychologiczny. 
Pierw szy bowiem tenor współcześnie z owym tekstem  śpiewanym przez inne 
głosy śpiewa słowa „Ave m ar i a g ra tia  plena Dominus tecum " podobnie 
uczynił P a lestryna  we mszy „Ecce Sacerdos".

Z Kociszewa, dyecez. Kujawsko-Kaliskiej.

Z n iek łam aną  p rzy jem no śc ią  i w ewnętrznem  zadowoleniem czy tam  zaw sze 
w „Śpiew ie  K oście lnym " o tein, j a k  ludzie w różnych zak ą tk a ch  k ra ju  naszego 
p r a c u j ą  nad podniesieniem śpiewu praw dziw ie  kościelnego Tem też i j a  po­
wodowany dzielę się w iadomością  m iłą  z czyte ln ikam i.

Dnia 8  L is topada  r. z. odwiedzałem swego kolegę ks. M. S taw ick iego  
w Kociszewie, a  że dn ia  następnego w yp ada ł  odpust ,  trafiłem n a  n ieszpory , na 
które niezwłocznie podążyłem. Nim zaś wspomnę o w ykonanych  śp iew ach ,  p r a ­
gnę pierw ej n in iejszem złożyć uznanie  ks. proboszczowi za to, iż s tosunkowo 
w krótk im czasie  i w nielicznej para l i i  (ks. M. S taw ick i p rzy b y ł  do Kociszewa 
w e W rześn iu  1 9 0 0  r .)  zdołał kościół doprowadzić do na leżytego w yglądu . 
Jeszcze  roku  zeszłego kościół został gus tow nie  olejno pomalowany, o łtarze  bocz­
nie pozłocone, sprawiono nowe piękne l ich ta rze  i wie’le innych  rzeczy, — słowem 
całość p rzeds taw ia łab y  się harm onijn ie ,  gdy by  usunię to  z bocznego o ł ta rza  obraz 
S e rca  P .  Jezusa ,  a  zastąpiono go innym , ponieważ ten, k tóry  się obecnie z n a j ­
du je ,  pod względem sz tuk i m alarsk ie j  wiele pozostaw ia  do życzenia

Co się tyczy  śp iew u w Kociszewie, to śmiało można powiedzieć, że p a r a ­
fia Kociszewska zaprzeczy ła  tym  w szys tk im  tw ierdzeniom, że śp iew  kościelny 
możebny j e s t  ty lko  po m iastach  i dużych  paraf iach , gdyż  w tak ich  ty lko  m iej­
scowościach zak ładać  można chóry  i śp iew ać w edług  m yśli K ościo ła ,— że mieć 
trzeb a  koniecznie o rg an is tę  z konserw ato ryum , — że tak iem u, k tó ryb y  zna ł się na 
śpiewie, p łac ić  trzeb a  bajeczne su m y  itd. Proszę sobie tedy p rzeds taw ić  p a ­
rafię n iecałe  dw a ty s iące  dusz m a jącą ,  względnie ubogą, w której na tu ra ln ie  
nie m a o rg an is ty  z konserw atoryum , ponieważ dla takiego p a n a  o odpowiedniem 
u trzy m an iu  w Kociszewie i mowy być nie może.

A je d n a k ? — W  kościele kociszewsk>m, śp iew a ją  tak , j a k  sobie życzy  tego 
Kościół Katolicki. A by zaś nie posądzouo nrię czasem o im prow izacyę, podaję 
to, co na  w łasne  uszy s łyszałem : n ieszpory  p ie rw sze  i d ru g ie  w ykonane by ły  
unisono zgodnie  z psa lm odyą  kościelną; n a  sum ie  śpiewano dw ugłosow ą Mszę, 
(M issa XV H a lle ra ) ,  k tórej w szystk ie  części w ykonane b y ły  z dokładnością  
i poczuciem, zdradza jącem  ju ż  pew ną  w prawę, Zarzuc ićby  ty lko  można, że „e t  
in c a rn a tn s  e s t “ w „C redo“ śpiewano w p rzyśp ieszonem  tem pie i zag ło śn o ,— 
p rz y c z y n ą  zaś  tego, zda ję  mi się było to, że kaznodzie ja  zaw eześnie  wszedł na

K o r e s p o n d e n e y e ,
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ambonę. Nie na  tern je szcz e  kończy się r e p e r tu a r  chóru w Kociszewie: znaną  
tu  również i śp iew an ą  j e s t  p iękna Msza „M issa  te r t i a "  na 2 głosy H allera  
i dwugłosowa Msza ks. kan . L. Moszyńskiego, a  także kilkanaście  pieśni pol­
sk ich  które często w ykonyw a chór na  Mszach św. czy ta nych  w dni powszednie. 
Za to należy się słowo podzięki ks. M. S taw ickiem u i pochw ała  S tanisławowi 
G ra jner tow i młodemu organiście , że p ra c u ją c  nad sobą, p rzyczy n ia  się do uświe­
tn ien ia  nabożeństwa, a także  wszystkim  tym , co biorą czynny  udział w śpiewie.

Niechętni d la  reformy śpiewu pow iadają ,  że Śpiew po łac in ie  dobry  j e s t  
po dużych m ias tach ,  gdzie mieszka  „ in te l ig en cy a“ , k tó ra  rozum ie się n a  śp ie ­
wie, lud zaś  w iejski nie odczuwa p iękn a  Na tego rodzaju  zapa tryw an ie  mógł­
bym przy toczyć  sporo faktów przeciw nych , lecz ogran iczę  się na jednym , który 
m ia ł  miejsce  w Kociszewie. W ychodząc po nabożeństw ie  z kościoła, z ag adn ą­
łem jednego  ch łop a :— J a k  wam się podobał śpiew dzis ia j na sumie. — Proszę 
o jca  duchownego, odrzekł mi człek, prawdzie nie rozum im tego, co śp iew ają ,  ale 
czuję , że „to lepsze"  i pobożniej się modli, s ły sząc  „tak ie  śp iew an ie" .

Obyśmy, j a k  się w y raz i ł  poczciwy gospodarz koeiszewski „ tak ie  śp iew a­
nie"  mogli j a k  najprędzej słyszeć  w każdej i na jm nie jsze j  parafii . Oby!

S ą s ia d  ze  Suchcic.

 &-•••-£=-------------

Odpowiedzi Redakcyi.

Sz. ks . J ó z e f  K a tin a s  w  Sejnach . Nomery b rak u jące  w ysłane .
Sz. ks. ka n . liy b ika w sk i w  Olk.ienikach. W ięcej się należy. Dziękujemy.
Sz ks. J ó z e f  K a ty l  w  P d w is sk a c h .  Za życzenia  i za  okazyw anie  swego 

uznan ia  uprzejm ie  dziękujemy.
Sz. ks. W in c. J tra yn n iew ic z w  K r z  m ieńcu. Za życzliwość s ta le  nam oka­

z y w an ą  „B óg za ji la ć * .
Sz. p. hr, S ta n . G rabow ski w  Crulanowie. S łuszn ie  ze h s z e e h m ia r  zazn a ­

cza  szanow ny P an ,  że p iękna  brak w muzyce coraz w ięcej. O piękno to każ ­
demu mistrzowi powinno chodzić najbardzie j .  Co do „Vade Meeurn" to nie wiem 
czy  znajdę nakładcę. Dzieło to piękne i bardzo pożyteczne, ale  że zaraz  nie 
będzie bardzo procentowało , więc o nakładcę trudno! O modlitwach pamiętam y!

P. A n to n i J a n czew sk i w  Ł ą czn ie . W szy s tko  w ysłane . Należy nam się za 
p rzes łan ie  pow tórn ie  kop. 5 0 . —

P. J a n  J ó ze fk o w ic z  w  C ze rsku . — Nie nie  szkodzi, że podobne wieści do­
sz ły  do Pana. Bardzo roztropnie  zachował się Pan wobec n iep rzy jem n ych  oko­
liczności. Życzym y powodzenia.

P . S t. P e lra w  w  K u lczi/nach . Za p rzy jaźń ,  o kazyw aną  nam tak  w yraźnie
p rzez zysk iw an ie  nam coraz więcej życzl iw ych  dziękujem y.

P .  J ó z e f  Ł a h en to w lcz w  K orczew ie. Będą i p re lu dy a  lecz poczekać m us i­
my. Za miłe życzen ia  dz iękujem y.

P .  J ó z e f  K o sm a la  we W o loczyskach . Msza ta  je szc ze  nie  w ysz ła  z d ru ­
ku. N um er 2 0  p rzesy łam y.

P .  W . B u r a k  w  C harkow ie. Cóż j a  zrobię, zdaleka  to tak  trudno j e s t  
dopomódz w najw iększej potrzebie. Proszę jeszcze  poczekać może się lepsza 
posada  znajdz ie  niż w K. O R atysbonie  w arto  zap rzes tać  marzyć, bo u niem- 
eów pieniądz to wszystko!

P .  p ro f. S te fa n  C ybu lski w  C arskiem  Siole. Dziękujemy za dopełnienie p roś­
by naszej. Czekamy na  p rzyobiecane a r ty k u ły .
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P. K a z .  Czapla w  Zaw ierciu. Ś w ie tna  m yś l P ana , aLy is tn ie li  s ta li  ko­
respondenci,  coby objeżdżali parafie i godną  każdem u pochw ałę  lub naganę  d a ­
w ali.  Dziękujemy stokro tn ie  za  to p rzy w ią zan ie  do p ism a G dybyśm y więcej 
posiadali tych ,  co lak  rozum ują ,  prędzej inożnaby spos trzedz  postęp na polu 
reformy śp iew u kościelnego.

P. F . Sarnacki w Sim birsku. W szy s tko  poleciliśmy przes łać ,  co tylko 
P an  prosił.

P .  Serw . Sobolewski w  Daruyieliszkach. Nr. 21 w ysłany .  Z ap isa l iśm y  P a ­
na  jak o  sta łego  pronum era to ra .

P .  J .  iv T rntow ie.— W szy s tk o  podług życzen ia  spełn il iśm y.
P. Otylia L a n i  w Leściach. Za l is t  pełen życzliwości d la  p ism a naszego 

u prze jm ie  dziękujem y. C zujem y to dobrze, że śm y  na to nie zas łuży li ,  lecz dla 
umysłów ja s n y c h  n igdy  niedosyć chęci chw alen ia  p racy ,  podjętej w imię piękna. 

P. K .  Połom ski w  P rzasnyszu . Dobrze. W y sy ła m y .
P. E . G niszecka  w  Penzie. Za l i s t  miły i życzenia  w nim zaw arte  

up rze jm ie  dziękujem y.
P. K . C zaikow ski w  Ostrowcu. Dobrze zapiszem y P ana ,  gdy nadejdzie po­

tw ierdzen ie  us taw y . N a k u rsa  niech Pan wtedy p rzy jeżdża  aż będą oznaczone.
P .  M . Kochański w W ielączy. Zanim odpowiemy pomieścimy 

l i s i  pana:
„W ielm ożny Księże Redaktorze!

Organiści z Lubelskiej dyecezyi,  chcie liby  za łożyć s tow arzyszen ie  
organ istow skie .  Chodzi ty lko  o to, żeby w yrobić  pozwolenie u rządu .  
U dajem y się więc z pokorną prośbą  do Wielmożnego Księdza Redaktora ,  
by był ła sk aw  za jąć  się tą  s p r a w ą  i w yrobić  nam takowe pozwolenie . 
U radz i l iśm y  pomiędzy sobą, że prezesem s tow arzyszen ia ,  chc ie libyśm y 
mieć W ielmożnego Księdza Redaktora. Spodziewamy się, że nam Ksiądz 
Redaktor nie odmówi i będzie ła sk aw  dopomódz w  tem. Z jazdy chcie li­
by śm y  urządzać  co rok obowiązkowo. Każdy p rzy jech a łb y  do parafii W -go 
Księdza Redaktora ,  a  co najm nie j co d w a  miesiące w szyscy  dckanaln i  
w swojem dekanacie ,  lub gdzie w  innej parafii u którego z kolegów, 
k tóregobyśmy uważali za  m ądrzejszego z pomiędzy siebie.

Obowiązany będzie każdy p renum erow ać „Śpiew K oście lny11, bo ten 
nam o tw orzy ł o c z y ,— że dziś trochę więcej w iemy, umiemy i umieć mo­
żemy. S ta rać  się powinien każdy z na leżących  do s tow arzyszen ia ,  żeby 
w jego  parafii śpiewali według praw  kościelnych (n a tu ra ln ie  o ile to 
gdzie  możebnem będzie), słowem wszystko robić tak, coby prowadziło  do 
podnies ienia  Chwały  Bożej i n lepszen ia  naszego.

A teraz nie mi więcej nie  pozostaję , j a k  polecić nas łaskaw ej p a ­
mięci Wielmożnego K siędza R edaktora  i prosić o p rz y c h y ln ą  odpowiedź.

W  imienin w szystk ich  ca łu ję  rączk i Wielmożnego Księdza R edaktora  
s łu g a  M ic h a ł K ochański z W ie lą czy " .

Dumni je s te śm y ,  że zpośród panów po czyn a ją  w ychodzić  in ieya tyw y  
dzielne. Jeżeli to z a s ług a  „Śpiew u Kośc. j a k  pan powiada, to choćby nic wię­
cej to pismo nie zdziałało j a k  to, że P anow ie  widzicie swe braki,  czujec ie  moż­
liwość lepszej doli, to jn ż  dosyć, aż  zadużo dla nas  nagrody. S tow arzyszen ie  
podobne j e s t  możliwe. U kończym y ty lko z k a są  wzajemnej pomocy. Zbierać 
się najlepiej będzie można w  W arsza w ie  lub  też w dostępnych d la  komuni- 
kacy i miejscowościach.



J6 -1 i 2. Ś P I E W  K O Ś C I E L N Y . 15

Nakładem Redakcyi „ŚPIEWU KOŚCIELNEGO"
wydane zostały i są do nabycia w ftedakcyi i we wszystkich Księgarniach następujące rzeczy:

Dr. Moncoą-. O d p o w ie d ź  n a  h o u r d e s  Z o l i ,  w tłumaczeniu polakiem. Cena l;op. 30.
— O d p o w ie d ź  n a  R zy m , Z o l i ,  w tłumaczeniu polakiem. Cena Kop. 40.

Ks. kan. Fr. Walczyński-. M s z a  h:u c z c i  ś w . J a n a  C h r z c ic ie la  na t rzy  równe
g losy  bez organu. Cena part. kop. 40.

Ks. han. L . Moszyński-. M s z a  k u  c zc i N ie p o k a la n e g o  P o c zę c ia  N . M . P . na 
dwa równo glps.j z organem. Cena part. kupi 40.

Ks. dr. Teofil, hoira/ski: M s z a  k n  c z c i  św . R o d z in y .  J e z u s a ,  M a r y i  i  J ó z t  f a  na
jeden głos z organem. Cena part.  kop. 40, glo l  po kop. 10.

— G o d z in k i  o N ie p o k a la n e m  P o c zę c iu  N . M . P .  Cena kop. 30.
— O d p o w ie d z i  d o  M s z y  ś w ię te j  z dołączeniem „Aspcrgbs ine“ i „Vidi aipiam". 

Cena kop. 30.
— Pieśń  św. Wojciecba „ R o g a  R o d z ic a “ z nutami Cena 5 kop., 10 fen., 10 cent.
— M o te ty  z okazyi sześćdziesięcioletniego Jubileuszu Kapłaństwa Jego świątobliwości 

Ojca .świętego Leona XIII,  Papieża,  zawierają: (Jremu.s pro Pontilioe uostro Leone 
— Tues Pe trus na chór męski i mieszany — Ad Multos Annos — O Roma. Cena 
kop. 45.

— R ó ż a n ie c  k u  c z c i  N a jś w .  M a r y i. P a n n y ,  podług melodyi powszechnie u ż y ­
wanej. Cena eg z. brosz. 1.50 k., kart. 1,65 k.

— P ie ś ń  św . W o jc ie c h a  „ R o g a  R o d z ic a “  na jeden glos 7. organem i na cztery  
g losy  mieszane. Cena kop. 50.

— Ś p ie w y  n a  W ie lk i  T y d z ie ń .  Dział I, zawiera — „Christus factus est, na cztery  
g losy  męskie. Ps. „M ise rere1’ na 4 g losy męskie. „Pange lingua i Popule mens" 
na t rzy  równe glosy. Okna kom 50.^%

— I M a n ia  d o  N a js ło d s z e g o  S e r c a  J e z u s a 4 melodyana jeden glos z organem. 
Cena kop. 50.

— N a u k a  ś p ie w u .  Podręcznik do uczenia i ksztalceuia się w śpiew ic*i do użytku 
w szkołach ijSeminnryaeh. Cena k. 30.

— P re c e s  J u s s u  P a p a e  R e o n is  X I I I .  In Omnibus Orbis Eeclesiis post P r i ra ta o  
Missae Oelebratiouem Ele.vis ticnibus Reritandae, z dodaniem Aktów' Uwielbienia 
„Boże bądź błogosławiony, z nutami do śpiewu i grania na organach. Cena tabl icy  
oprawionej na tekturę i polakier.  kop 15 netto.

Miect/yslaw Surcyński. M s z a  k u  czci, ś w . łR o jc iech a . Na 4 g losy mieszane z organem. 
Cena part.  I rb., g losy po k. 20.

R zym  1000.

Ferdynand Stuflesser
w St. Ulrich, Gróden-Tirol

( W  A U S T R Y I) .
K aw aler orderu papieskiego „pro Ecclesia et pontifice“,
buduje Ołtarze w rozmaitych sty lach , mai UjĘ, rzeźbi figury świę­

tych ,  s tacye drogi krzyżowej jakiiajdokładniej.
Cena figur z ditBwa rzeźbionych w' pięknej poliebromii 

Wysokość c tm. 100, ■*<), 140, 165. 180
mk. ‘'O, 100, 136, 1867 2307
mk. 9P. 130, 174, 2 4 0 , 292 .

Podobizny fotograficzne! w ykonyw anych  robót mogą być
przesiane na żądanie.

K a ta lo g i  w y s y ł a j ą  s ię  g r a t i s .
Tester  ego infrascriptus 

Ecclesiae S. Joachimi de urbc. Rectór,  altare et Beatae Mariao virgi- 
nis siinulacrum, quae pro liac eadem ecclesia dominus P e r d i n a n d u s  S t u ­
f l e s s e r  de S. Ulrich-Griiden, T y ro l ,  ligno inscuipsit,  commnni spcctantinm 
judicio inaxime probata , auetoris in ai*te sacra excellentiam prae sc ferre. 
eumque ego libentissime. omnibus commendo.

Datum R o m a e ,  1 M artii 1001. Aloysius Palliola ccci, R,
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Ę m

B  H U R T O U l  S  K h  U D
Krym skich i Kaukazkich

^ T o m a s z a  i ? a r \ i c w i c k i c g o
W arszawa ul. Senatorska Ns 19. (w podwórzu)

m
Wt

isąL T e le fo n u  M  1 3 8 9 .
Poleca wina białe naturalne, nadające się  do użytku kościelnego, w cenie *9§t

| | | |  od rb. 40 do 120.—za beczkę i od kop. 145 do rb. 1,—za butelkę. Jjpp
|j|tg Poleca się również d uży  wybór win słodkich w cenie od kop. 35 do rb. 2—
sjgj i od kop. 40 do rb. I kop. 25 za butelkę. feS?

Cenniki i  objaśnienia w y sy ła  na żądanie franco r gratis.
śsE$8ł

S K Ł A D
FORTEPIANÓW, PIANIN i MELODYKONÓW

C. Poppe i J. Grzegorzewski
w Lublinie, ul. Krakowskie-Przedmieście 176.

Poleca: instrum enty krajowych i zagranicznych  
fabryk na warunkach najwygodniejszych.

Sprzedaż, zamiana, wynajem, stro jen ie i korekta.
Ceny niskie.

Adres do Redakcyi: W ARSZAW A, Krakowskie-Przedmieście 41.
Prenumerata na miejscu, wynosi rb. E. Z  przesyłką  zaś pocztową w Królestwie, 

Cesarstwie i zagranicą rb. 4. W  przyjęciu prenumeraty pośredniczą 
wszystkie księgarnie w kraju i zagranicą^.

A dres A dm inistracyi: Księyarnia Wodzyńskiego, Warszawa, Krak. Przedm. 41.

Ogłoszenia wszelkie przyjmuje Redakcya „ŚPIEW U KOŚCIELNEGO" 
Księgarnie i Biura Ogłuszeń.

Cena ogłoszeń za wiersz petitow y kop. 20.

T reść . Kolenda p. St. Grabowskiego. — U parafrazie pieśni ludowych p. Fr. W alczyń­
skiemu — Organaria. — Przewodnik w wyburzo dziel.— Rozmaitości.—Korespondencye. — 

Odpowiedzi od nedakcyi.  — Ogłoszenia.

R edaktor i Wydawca ks. dr. Teofil Kowalski.

jIó3B. IlenaypoH). Bapmaua 2 H riBapri, 1902 r. Druk K. Miccznikowskiego w Płocku


